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Strąków 2 stycznia.
podobnie jak la Gazette de France, o czem 

w poprzedzającym numerze się mówiło, tak też 
i he Pays niemoże przystać na konkluzyą pana 
Girardina w sprawie W schodniej, która zależy 
na tem w teoryi, aby zniszczyć radykalnie w sa­
mym zarodzie, wszystkie powody służące Eosyi 
do absorbowania powolnego Turcyi, ale w prak­
tyce pociąga za sobą wiele wypadków, a nawet 
podobnoś kończy się wojną powszechny. Gazette 
de France atakowała stronę teoryi, h e  Pays 
przechodzi odrazu do praktyki. Dla pierwszego 
dziennika, przyjęcie reform przez Turcyą będąc 
niepodobnein, reszta jest utopią i mało go zatru­
dnia ; dla drugiego, sposoby których chce użyć p. 
Girardin w swojem rozwiązaniu, dostarczają g łó­
wny do dyskusyi materyy.

Zobaczmy w krótkości te sposoby.
P. Girardin przyznaje, że Turcya własnym 

oddana siłom, nie może oprzeć się Rosyi, cho­
ciażby ostatniego piastra i ostatniego wyznawcę 
alkoranu oddała w ofierze, albowiem siła mniej­
sza zawsze w końcu uledz musi sile większej. 
Turcya to wie, i dlatego żyda energicznej pomo­
cy Anglii i Francyi. Państwa te mogy zatem 
w tym krytycznym momencie podyktować Turcyi 
wszystkie warunki, jakie tylko za słuszne uzna- 
jy ,  a warunki te zostany przyjęte z równy po- 
wolnościy, tak przez ludność jak przez rzyd ot- 
tomański. Warunki te według p. Girardina za­
wierać powinny właśnie te reformy, które Tur- 
cyy zbawić majy. Francya i Anglia oświadczyć 
winny Turcyi, że zawry z niy na wieczne czasy 
traktat pokoju i obronne przymierze, że jej ofia- 
rujy pomoc flot i wojska cokolwiekby nastąpić 
m ogło, że zaręczy pożyczkę, której Porta potrze­
buje, ale to w szystko pod następujycemi warun­
kami poprzednio przyjętemi i lojalnie wykonanemi. 
Naprzód zmniejszenie płacy urzędników i w ogóle 
wydatków państwa dla polepszenia finansów; u- 
łatwienie poboru podatków i płacenie takowych 
nie w naturze ale w pieniydzach; rozłożenie ta­
kowych na wszystkich poddanych bez względu 
na wyznanie i p chodzenie; zastosowanie tychże 
do własności i zniesienie haraczu, jakoteż i/ti- 
zamów czyli dzierżaw poborczych. Dalej muzuł­
manie i rajasy majy używać tych samych praw 
cywilnych, tych samych rękojmi administracyj­
nych i sydowych; każde wyznanie utrzymywać 
ma wprost i bez żadnych przeszkód swój obrzy- 
dek i szkoły; rajasów sydzić majy ich współ­
wyznawcy; w razie sprawy między rajasem a 
muzułmanem, rozstrzygać będzie trybunał mię- 
szany, złożony w ten sposób, aby dawał rękoj­
mie zupełnej bezstronności. Następnie wszelka 
pańszczyzna będzie przez państwo odkupiona, a 
chłop nabędzie ziemię na własność, spłaciwszy 
pierwej jej wartość według taksy podatkowej i 
dziesiyty część nad tę waitość. Niewola będzie 
stanowczo i zupełnie zniesiony. Nakoniec klaszto­
ry w miejscach świętych zostany ogłoszone jako 
wolne zakład\ i użyWać będy tych samych rę­
kojmi co zakłady prywatn e . ka ' de wyznanie bę­
dzie miało wolność budowania kosztem własnym 
kościołów, świątyń lub synagog . konkordat, któ­
ry usunie zupełnie wszelką „d p orty odpowie­
dzialność, urzydzi między mocarstwami chrze- 
ściańskiemi majacerni konsula w Jerozolimie pra­
wo co do posiadania, zwyczajów i policyj w miej­
scach świętych.

Jak  widzimy w warunkach tych jest nietylko 
organizacya monarchii tureckiej takiej, jakby jy 
sobie życzył widzieć p. Girardin , ale nadto rzu­
cone sy zasady przyszłej konstytucyi. Owy kon- 
stytucyy publicysta sprowadziłby później nieza­
wodnie do kilku artykułów, któreby miejsce zna­
lazły w zakresie sztuki dwudziestu piastrowej, 
tak jak konstytucya jego francuska w r. 1848 
w pięciofrankówce się mieściła. Lecz przyjęcie 
wszystkich tych warunków przez Turcyyg o czem 
p. Girardin niewytpi ani chwili, nieukończyłoby 
jeszcze kwestyi, której polem nie jest już dzisiaj 
sama tylko organizacya państwa ottomańskiego, 
ale brzegi Dunaju, morze Czarne i azyatyckie 
stepy. To też p. Girardin mówi dalej, że skoro- 
by te warunki przyjęte zostały przez rzyd tu­
recki, a Anglia i Francya otrzymały dostateczne 
rękojmie wierneyo ich wykonania, ostatnie te 
mocarstwa zawiadomiłyby o tem Rosyą. W  ra­
zie zaś gdyby państwo rosyjskie trwało bez ża­
dnego już więcej powodu przy u'timatum które 
postawiło, i obstawało przy decyzyi zatrzyma­
nia Księstw Naddunajskich, wtedy Francya ; 
Anglia zawezwałyby Austryą i Prusy, jako mo­
carstwa, które podpisały konwencyy z 13 Lipca 
1841 r. do wypełnienia zobowiązań rzeczonego 
traktatu i do dowiedzenia czynem Sułtanowi, iż 
szanuje nietykalność praw jego zwierzchniczych. 
Przyczem Austrya i Prusy uwiadomioneby zo­
stały, że wszelka odmowa współudziału z ich 
strony uważany być musi przez Anglią i Fran­
cy^, jako zerwanie stosunków dyplomatycznych i 
początek kroków nieprzyjacielskich. W tedy z o- 
bu stron położenieby było jasne i do rozwiąza­
nia kwestyi prosto wiodące.

Gecz zarzuci mi kto może, powiada sam pall 
Girardin, że to jest wojna powszechna? Prawda, 
ale wojna powszechna z prawem i siłą, kredy­
tem i pieniędzmi z  jednej stronv, a tem samem  
z pewnem zwycięstwem. Dlatego właśnie spo­
dziewać się można, że nikt na pewną, przegraną 
wystawiaćby się niechciał i wojnyby nie było. 
Wszelki bowiem do niej powód przyjętemi przez 
Turcyą warunkami byłby usunięty. Wypowie­
dzenie takowej wojny byłoby tylko wzmocnieniem 
pokoju. Byłoby postępem dla cywilizacyi. Euro­
pa porzuciłaby małą politykę, a przyjęłaby wielką.

Głośno brzmiące frazesy p. Girardina niewiel­
kie zrobiły wrażenie na dzienniku te Pays. Nie- 
wchodzi on ani w rozbiór warunków, ani go za­
trzymuje dosyć ważna według nas uwaga; czy- 
liby one mogły być przez Turcyą przyjęte? czy- 
liby niepociągnęły nowego rodzaju abdykacyi 
praw zwierzchniczych, od której właśnie rozwią­
zanie p. Girardina zasłonić ma Portę ottomań- 
s k ą ? — niepyta się wcale le Pays, jakieby to 
były „rękojmie, któreby zapewnić mogły ich wy­
konanie w przyszłości44, ale przenosi odrazu kwe- 
styą na to właśnie pole, na którem p. Girandin 
oświadcza zawsze, że walczy: to jest na pole 
wolności i pokoju.

P. Girardin, pisze le Pays, który tak jest o- 
burzony wdawaniem się Rosyi w sprawy admi- 
nistracyi wewnętrznej państwa ottomańskiego pod 
pozorem religijnym, p. Girardin, który protestuje 
z taką energią przeciw naruszeniu wolności su ł- 
tańskiej władzy, znajduje, iż rzeczą jest bardzo 
naturalną, aby Francya i Anglia pod pozorem 
protekcyi wymagały wyraźnym traktatem, z wszy­
stkiemu rękojmiami układom dyplomatycznym w ła­

P r * y j m u J ą  | | {

E0" BAW? . OI> ™  wxelkiego rodzaju. 
hteMCb0' handlom , pr.emy.lowe

lynsąro , i t  o p rsed a iy , dzierław itp.
s  « o p i a t a

or. fHstytewego is  jednortaowe umieizcsenie po 8 gr.
p** * ęro.ze —  i  dopłatą 10 kr.jc.rtfw „  k t i d " 

publik*OVZ o* stępę! rządowy.
Ł  f o t y

atz/rwfcHMM n w i i m u j ą  wyjąwszy od .Ułyoh lub
znanych korespondentów.

I W f  Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy.

ściwymi reorganizacyi radykalnej, zupełnej, 
bezwzględnej wszystkich żywiołów, nie tylko rzą­
du tureckiego, ale społeczeństwa! Żąda zaś te­
g o , twierdząc, że gdyby Anglia i Francya o- 
puściły Turcyą państwo to upadłoby od razu pod 
Potfg$ Rosyi. Sprzymierzeńcy zatem Turcyi p0tj 
naciskiem tak silnym, i w chwili takiego niebez­
pieczeństwa mieliby ofiarować swą pomoc pod 
warunkami nierównie uciążliwszemi aniżeli je żą­
dała R osya, zadać kłam postępowaniu, jakie za­
chowują od początku tej sprawy! To co propo­
nuje p. Girardin, jest poprostu uciemiężeniem Tur­
cyi przez Francyą i Anglią. W prawdzie staćby 
się to miało według niego w imieniu i na ko­
rzyść cywilizacyi. Ale cywilizacya niema prawa 
się narzucać siłą, niema prawa ciemiężyć. Dla za­
pewnienia pokoju europejskiego p. Girardin żąda— 
wojny powszechnej. Dodaje wprawdzie, żeby ta 
do skutku nieprzyszła „bo nikt na pewną prze­
graną w ystaw iaćby się  niechciał."  L ecz  któż za 
to zaręczyć może? a w takim razie cóżby czy­
nić pozostawało? Pójść naprzód — byłoby to 
sprowadzić zniszczenie i ruiny; cofnąć się — by­
łoby wstydem i dowodem słabości. Jest w tem 
wszystkiem przesada. P. Girardin jest stronni­
kiem polityki dawnego Rzymu — chce wojny dla 
pokoju. Dzisiejsza cywilizacya — chce pokoju i 
gotuje pokój. Radzi — ale niejątrzy. Przemawia 
w imieniu sprawiedliwości — ale nie siły. Chce 
stać spokojnie przy prawie — ale nie rzucać się 
gwałtownie naprzód. Polityka ta jest skuteczniej­
szą , a przynajmniej w każdym razie godniejszą.

Pierwsza część attaku dziennika le  P a y s  je s t  
zręczną, i subtelną , to też p. Girardin nieodpo- 
wiada na nią tylko porównaniem żądań Rosyi
z warunkami pod jakiemiby sobie życzył, aby Fran­
cya i Anglia protekcyą swoją postawiły. W  
pierwszych uważa 011 tylko korzyść dla Rosyi, 
w drugich korzyść dla Turcyi i Europy. Zdaje mu 
się, że za pomoc każde mocarstwo żądać może 
słusznej ceny, że akt spełniony w imieniu cywi­
lizacyi i zaprowadzający stan rzeczy lepszy od 
dawniejszego, niemoże być uważany za uciemię­
żenie. Co do drugiej części zarzutu le Pays, co do 
polityki pokoju, nieuważa jej ani za skuteczniej­
szą , ani za godniejszą, posługując się w dowo­
dzeniu wypadkami z ostatnich czasów .

Usunąwszy najlepszy jaki p. Girardin w obro­
nie swej konkluzyi miał dowód, to jest: że 
kto chce dopiąć celu, winien chcieć prowadzą­
cych do tego środków; dovód,  którego nieużył 
zapewne, aby się niewystawić na odpowiedź; że 
tylko słusznych i sprawiedliwych środków uży­
wać się godzi, ale który w rozumowaniach jego 
ciągle przebija; usunąwszy powtarzamy to ro­
zumowanie , dyskusya między dziennikami Gazette 
de France i le Pays a redaktorem Pressy ani 
na krok jeden rozwiązania kwestyi nieposunęła, 
a nawet do jej rozświecenia mało się przyczy­
niła. Po przeczytaniu naszych dwóch artykułów, 
każdy zapewnie z czytelników zapyta się jak 
pierwej; jak się to skończy ? A jednakowoż nie- 
chcielibyśmy Zostać pomówieni, żeśmy niepotrze­
bnemu słowy kolumny pisma naszego zapełnili.

I nie jest też tak w rzeczy samej. Z  przed­
stawienia obrazu toczącej się dyskusyi między 
redaktorem Pressy a dziennikami wiadomemi, wy­
pływa nauka, ze tak powiemy, negacyjna. J e ­
żeli ze starcia się a sojJ  ̂ tak znakomitych orga­
nów prassy, aiewytrysnęła iskra rozświetlająca
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prawdę, snac musiała ona leżeć po za sfer^ dy- 
skusyi. Jakoż ani w broszurze, ani w rozpra­
wach nad Hf}., niewidzieliśmy dotkniętej strony 
religijnej, strony zdaniem naszem, wypowiedzie­
liśmy oddawna, w kwesty i wschodniej przewa­
żnej. W  tej to stronie widzimy główny przyczy­
nę owej tajemnicy, która ostateczne rozwiązanie 
kwesfyi zakrywa. T o , nadczern się silą najby­
s trz e jsz e  umysły, jest zawikłaniem; jest narzę­
dziem, jakiego używa Opatrzność, w kierowaniu 
tych spraw, w których zdaje s ię , iż wyrzec o -  
stateczne słowo bezwzględnie na usiłowania ludz­
kie, sobie samej zastrzegła. Nieznając zamia­
rów najwyższej mądrości, częstokroć nierozumiemy 
dróg jakie obiera.

H .  # r e s p o n d e n c j a  C z ą s u .

L w ó w  29 grudnia.
§. Ważne dzieło iedeimiizsęyjne postąpił s o jeden k re t 

n«przod. Wczoraj ukonstytuowała sio pod przewod*i- 
et»em wiceprezydenta guberniainego pan* Kaicbberga 
aiinisteryaino komisy# wdęie.ijjiaoyjną. Oprócz prezesa, 
konpsya t: składa się z dziewjfcju czLnkpi", a miano­
wicie z trzech r-prezeptanlów rządu, trzech właścicieli 
ziemskich i trzf-ch włościan. Z rónnefiia rządu nałożą do 
kt-mtayK jak ju i  w sierpniu donosiłem, p. Eminger radca 
apelacyjny, p. Semkowicz radon finansowy i p. Ujtehrle se- 
i-r eta-a gubeimolng, który jest z-razem zastępcą prezesa; 
a właścicieli ziemskich vvesz i do koinisyi p. Geringer 
z obwodu czortkowskiego, Dr Klemens Ric-źyński adwo­
kat i Dr Aleksaider Nspadiewicz z Więckowie, dwaj o- 
statńi jako zastępcy p. Ludwika Doleńskiego byłeęo ad­
wokata i p, Pi .tra Trze ńskiego; z włościan zaś powoła- 
no Wodaierą z.tarnopolskiego, Schwarza kolonistę z Sam­
borskiego i Niedźwiedzia z sanockiego obwodu. Kor. isya 
ta będzie odtąd właściwą władzą we wszystkich sprawach 
tyczących się wynagrodzenia za zniesione powinności ur- 
baryahie — zajmie się przedewszystkim ustanowieniem 
podwłudnycfc s»hie komisy) cyrkularnych, które mają spr«s- 
wdztć iii rnerito opt rata indeouwzacyjne, załatwiać bę­
dzie podania o zaliczką r.a rachunek kapitału wniesione, 
d» niej także należeć będą rekursa przeciw uchwałom 
komistj cyrkularnych. Członkowie korolsyi z wyjątkiem 
włościan, są u nas powszechnie znani, każdy przsto in­
teresowany pewnym być może, źe sprawa jego w dobrych 
spoczyw a rękach, wszakże i włościanie wymienieni są Ju­
dzie majętni i światli i do owych deputowanych sejmu 
wiedeńskiego wcale niepodobni.

Na przywitanie Jego Cesarskiój Wysokości Aro.yksięeia 
Kwota Ludwika mieliśmy dwa wieczory jeden po drugim 
theatre pare. Na przedstaw ili#  poŁsaóm było zgro­
madzenie liczne i bardzo świetne. Szlachta tu bawiąca 
wystąpił# w uniformach stanowych, książę Leon Sapieha 
i p. Józ* f Gorrjsfei w kontusza< h. Grano homedyę Kam ń- 
s k i e g o  Krakowiacy i  Górale, wszakże w grze erty tów 
w.dsć byłe przerażający upadek sceny polskiej, i niedbal­
stwo dyrekcyi. Trudną rolą studenta odd,»no y. Nator- 
skietnu, który o niój nie ma najmniejszego pojęcia, ani 
też wyobrażenia o Śpiewie, grał też i śpiewał tak nie­
znośnie, źe sam jeden był w stanie sparaliżować szlui-ę, 
nawet gdyby inne role po mistrzowsku były oddaBe. Lecz 
i innn role nie były edegrsne po mistrzowsku. Psu, Szturm  
w r»li Stai hę deklamował jak bohatćr franruzkiój salo­
nów ej korni dyi, p. Kohler w roli Janka pełnego życia 
śpiewał dobrze, lecz gra jego flegmatyczna i mertwa nie 
miała w sobie cecl y wesołego Krakowiaka, i rosiła tem 
birdz ej, ie  p. Nowakowski w roli tej równie jak we 
wszystkich charakterach narodowych niezrównany, jest 
nam za nadto w pamięci. Wszakże wina nie cięży na 
artystach, lecz na dyrekcyi. Dla czego p. Nowakowski 
Din poz« stał przy Swojej roli, i dla czego nie oddano p. 
K o h l e r o w i  ro’i Birt«s*«? W ogólności wszystko się tak 
ukartowało, źe sztuka wypadła jak n a jg o r z e j .  Ui aa skry­
cie Się B si przeznaczony był tak mały, że panna Szusz- 
kiewic/owna nie mogła się s niego wydobyć, trykoty 
więc byłyby się jei bardzo przydały. Na domiar tego 
pnyw dznł p. Starzewski w roli ekonoma na czerwony 
żupan coś podobnego do fraka z pętlicami, a zamiast na- 
haiki trzymał w ręce jakiś szpicrut czy też elegancką 
trzcinkę. Tylko p. Rudkiewicz wywiązał się z swojej roli 
Miechodmui ha jak zawsze wyśmienicję, a jeżeli znaną 
zv<re<kę ptilcneza: „Szczodrość pańska jest nad nami, ta 
obd rza nas pśzeno ą“ przypiął ni w pięć ni w dzie­
więć nie w św.jem  miejscu,jjło b łd  ten wypadł nieszczę­
śliwie, bo owsa awretka przy dzisi^zym  gł„dzie Gabcyi, 
k tó r a  się sam.t obcĄ żywić ipnd pszenicą, jest ęo o Ga- 
licyi gdjiekoiwiekby ią umieścić, nie ną swojem miejscu.

Towarzystwo muzyczne, o którego zawiązaniu się da­
wniej doniosłem, dało pierwszy znak życie. Przed świę­
tami wyprawiło w?p<5|nie z orkiestrą teatralną koncert, 
który wyjąwszy że tr» a|  zbyt długo, nie źle się udał.

P a r y ż  28 grudnia, 
Negocyacye lorda Palmersłona 2 większością gabinetu 

a n e  o skiego* Otrzymały dość p o m y ś ln y  skutek. Gabinet a n ­
gielski, pozostaje przy władzy, ale lo rd  Palmerston z nie­
go nie wychodzi. Partya lord# Aberdeen# i Kuburgów
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musiała się zgodzić na wprowadzenie flot na morzs Czar­
ne i możebne ewentualności. Nadto, między lordem Cla­
rendon a hr. Walewskim zrobiony został rodzaj ugody, 
w przedmiocie roli jaką ma;ą odegrać na morzu Człwwem 
floty? sprzymierzono. Roi# ta będzie zapewne małą i taką 
jak iąp isa i"  Journa l de Francf’o r t , ale jest to zawsf.© 
dla ioida Palmersłosa tneąośledme zwyoiątUwo. Times.- 
wioeaay nieprzyjafóei Mwda Palmerston#, donosi o tś«s 
^rssystkift® w pochlebnych i radosnych wyrazaok. Dzieflp. 
niki frapcu kie dziwią si? jego radości, ale Tim es  po­
stępuje na uralnie. Obecny gabinet angielki niejesł węgle 
jednorodnóm ministerstwem, lecz koalicją różnych opiaij 
i polityk, które można niepodzielać, ale które dla dobra 
kraju znajdującego się w trudnych okolicznościach, me- 
uaź *seć na leży. Zresztą Tim es  o - swego założenia, tj.
0 ; Waltera i Bsrr.esa, jnko organ' City, rJeotiał nigdy 
innego dążenia tylko konserwatyzm, p>kój i pomyślność 
tek handlu jak Anglii. Beaaśą traktował trybem expe­
dients, niędhająe woule na lęi#* i spnecsiąośoi. Sterr 
wkmy ipiędzy in e esami City i wlgsną opinią, a tią-

jtchnjenppę któ e jako najpopularniejszy dziennik angiel­
ski odbierał peryodycz de od zmieniających się minislrÓw, 
polityka jego wydawała ś ę  zawsze raozr.jkową i kapry- 
śnsf, a is’ w grun -ie była ona ie  tak powiem, faktyczną 
polityką aagiefeką, które j >k wiecie, tpnryi i lojiri njei«r  
Ri. Ostatni’ artykuł Titnesą  o lordzie Ppląierstonie wy­
szedł niezawodnie z natchnienia większości gabinetu, in­
teresowanego w utrzymaniu koalicji rządowój.

L a  Patrie  słuszwie powiedziała, źe utrzymanie się 
przy rządach 1 rda Palmerstosa jast tryumfem dla Nepa- 
leowa III. i aliaosu francazko-augielski go, Gdyby vuę^ 
kszość gpbinolu mo. ła się obajtó bez lorda Pslmerston#, 
niezawodnie p rzachy lł^y  w stronę przeciwną Fran­
cji. Lord Palmerston i lord Aberdee s, a raczój partya 
Eoburgska, rearezentują dwie polityki od których ios cy­
wilizacji zależy. Śmiało mtł*na powiedzieć, źe tylko po­
lityka lorda Paknerst ua je<t polityką angielską. Ze tak 
jest, pokazuje ta dzisio js^ ®filłia pBblicziw w Anglii i 
epiaia Torysów, którzy okazali się wyraź lie, a nawet wy­
lanie przychylnymi aliansowi z Franęyą. P. DTsreels ogło­
sił w tych dniach pism* bardzo anty-rosyjskie, w którem 
wykazuje r ie  dla ocałen a Turcyi niepozoataje tylko je­
den śradek, środek zaczęty pr^ez Napoleoąa I. 1806, e 
nieskończony r. 1812.

M orniny P o s t , orgwn lorda Paluicrstosa, zsprzeczp 
wiadomości T im csa , jakoby jenerał Bnraguay d*Hirtiers 
niechciał zezwól ć na k prowadzenie flot na morce Czar­
no, proponowane przez admirała Duedas. VVe<iług 8i#go, 
ambzsedorowie snmi pto^ło. owali wprowadzenie flat, lecz 
źe admirał Dundas do tego się nieprsychyiif, i źe  wice­
admirał Haiuęijn cpinią jago Rtidaielił. Dzienniki rządowe 
fraucuskią dalą takie zaprzeczenie Tim esowi i twierdzą, 
Ź9  co się robi w Stembuie, robi sśę za wspólaą zgodą 
ambasadorów i admirałów.

L;sVy stambulskie z doi# 15 t. m. które czytałem, po­
dają są?n wiele ogólników a mało f,któw. Wszyst­
kie jednak skftrźą sie na pokojowe usposobienie jenerała 
Baraguay d’HiFlers. Francja i Anglia mają czekać aż się 
Turcya i Rosva wojskowo i finansowo wycieńczą, aby im 
potem swą wolę mogły narzucić. W Stambule mówią o 
śmianie minjsteryum i o fciiskiem przybyciu angielskiego 
ficera sztabu, który aia się udsć do Ad;yajyopobi dla 

obrania miejsca na klóróm iwa obozować posiłkowy kor­
pus angielski 1! Kapudan pa^za, minister mnrynarki, chcąc 
zrzucić z siebie odpnwieddalność so klęskę Syn ą , 
domfgo się sądu komlsyi zfożasćj z Iudz; morskich. — 
Jerzy Stnrdza, syn byłego bospodóra wołó^uiego, przy­
był do Stambułu dla służenia w wojsku tureckićm. Chcąc 
wynagrodzić jego wierność, Porta dała mu siopień jener  
rała brygady, s przetnaczen*0^  do armii Omera paszy. 
Jerzy Sturdza jest człowiek»em honorowym i utalentowa­
nym. — Formacya legionu ^granicznego ma doanawać 
trudności z powodu objekeyi i ntbasadorów. — Dnia 20 t, m. 
Dywan miał się naradzać nad propozycją czlerech mo­
carstw, dotyczącą wysłania pełnomocnika na kongres. Za­
pewnie Dywan* nieodrzucił propozycji, bo negooyowanie 
na równi z Rosyą ma dla niego korzyści, ale na zawie­
szenie broni nje przystał. Usposobienie ludności stambul­
skiej jest ciągle wojenne, W czas.e przejazdu prz^z mia­
sto Sułtana, ludność ta krzyczała z zapałem: do bronił
1 Ghazil (wojowniczy).

P a r y ż  28 grudnia.
Wczoraj i dzisiaj M onitof ogłosił koka dość woźnych 

dekretów. Jeden mi.i u e komsyą, która ma trudnić sis 
crąądzenieip wystav/y pow»zechTiój w Paryżu; drugi mia­
nuje senatorami ministra Fortcul ś dyrektora poczt Ed­
warda Thayer; trzeci powołaj® oa dyrektorstwo poczt p. 
Stourm radzcę stano; a czwarty organizuje Caissc de 
service pour la boulangerie de Paris. OsU tpt dekret 
pokazuje, ź-e rząd nie inyś<ii P?a®ió różnicy taksy chicha, 
że zwala ten ciężar na miasto i że tylko ułatwia znie­
sienie ciężaru. Tłumacząc tea dekret, M onitor spokoi 
npin;ą w przedmiocie droźy*nY *boźa i d '^ o s i, źe już 
5,200,000 hektolitrów przywieziono do Francyi. Nawet 
nieprzyjariole rządowi wyznają, ie  Cesarz zrobił co mógł 
dla zmniejszenia drożyzny zboża i ia  obawy o klęski, 
przez jakie przeszła Francya r. 1846, są próżne. Pomi­
mo trudności finansowych, R^da miasta Paryża pchana 
przez Cesarza, nie zaniedbuje prac publicznych. Przyjęła 
ona ostateczny p,«n targowiska centralnego, tego Louvre

du Peuple  i roboty około niego za pare miesięcy roz­
pocznie, Alarmiści widzą bliskość kryzys handlowój w po­
większającej się liczbie upadłości, i w nawale wekslów 
odbieranych w Comptoir d 'Escom pte, ala alarmistów 
nigdy niebrakował > Francyi. Przy tak energicznvm, 
wszechwładnym a światłym rządzie jak cesarski, kryzy 
handlowe są podobne, aie łatwo mogą być parowane i 
łagodzone.

_ Onegdsj znaleziono w niektórych miejscach poprzyle- 
psaoe afisze, ostrzegające republikanów'aby się nie ru­
szali i trzymali na baczności, dla togo źe rząd myśli za 
pomocą pohcyi udać ruch i ich wyłowić. Jeden z takich 
afiszów został posłany do redakcvi la Presse. Są to zwy­
kłe zabawki niecauczonych nigdir republikanów. Repu- 
blikanie głoszą. źe na sztuce la Pierre de Touche, gra- 
nój w teatrze frtueuk im , kiedy aktor grając rolę zu­
chwałego bogacze, zawołał: J  gdvby mi się podobało 
zrobić jak Nęęuą i tir  zabawki paryź zapalić* wszystkie 
oczy zwróciły się ku, loży cesarskiej. To co głoszą re­
publikanie wcale się nie zdarzyło, a gdyby istotnie zwró­
ciły się oczy widzów ku loży cesarskiój, byłby to ą j-  
wód źe Francya wie i i  ma nad sobą w szechwładnie 
rządzcę, lecą ź? go sposi, dla tego ź« ufa w jego świa­
tło , umiarkowanie i pątfyotyzm, czuły na wielkość Fran­
cyi. Drożyzna zboża i sprawą wąchoduia pow inny re u- 
bbkanów przekonać, ii we Francyi wolność jest mało 
płodną, źe Francyi potrzeba silnój dyrekcyi, i źe poli­
tyka zewnętrzna potrzebuje rozumu i śmiałości. Jeżeli 
komu to Francuzem nis przystaje sarkać na sprężystą 
władzę i woleć: 11 mundo va da se.

Tęgo razu. Cesarz z okoliezjsości Nowego Roku nie 
rozda dekoracji krzyża legii hotiorowdj, z przyczyny źe 
liczba dekorowanych dotarła maximum. O tytułach które 
mi nadać dygnitarzom, nic dotąd nie ma pewnego. Sa­
lony mówią jeszcze o pojedynku p. Soules z margrabią 
Turgot. Domy amerykańskie w paają £ę pąni Soules miała 
zwyczaj dosyć źle się ubierać. Według dzisiejszych po­
głosek, p. Soules, ojciec, »;iał się hić s księciem Alby i 
miał być zabitym. Cesarz dał tego roku pochop do ob- 
chodaenia świąt Bożego Narodzeniu na sposób dawny, 
znany dotąd prawie tylko w jeduój Polsce. Miał on nawet 
zamiar znajdowania eię z Cesarzową i dworem na mszy 
północnej. Po wielu kościołach mszą pótupena przykła­
dnie się odbyłu. Pod dyrekcyą Cesarza, Francya cofa się 
ku czasom Karola W. i L'jd'vika XIV., tych dwóch imion 
które dynasty* napoleońska za sweje przyjęła. Jest to 
droga historyczna a nie filozoficzna. To też Granier do 
Cass-gusc atskuje filozofów pęd tytułom: lęs pelils pro- 
phetes de la Dćesse raison. Dawniój ąfekował p. Yillę- 
main za j«go Souvenirs, a dziś atakuje p. Cousin, za 
jego: Du crai, du beau et dubien. Polityka historyczna 
dynasty! napoleońskiój stawia obok siebie r* hgiiność cza­
sów Karola W. i elegancją czasóar Ludwika XIV. Wzbo- 
wienia damskich ubi róiw dała powód Constilulionnelowi 
do wyśmiewania się z Gibellins de la Culołte i Cue/es 
du pantalon. Guelfy się gn ewąją ale Gibe dni gżę bawią. 
P o k a z u je  się teras, źe danie dymissyi z teatru francus­
kiego panay Rache , było tylko chwilową grzeoznoś ią 
zrobioną dla zalotnych ofi erów potcrsburgskich i że Na­
poleon III. nie stray: najpi-rwszćj dworu swojego artystki. 
Panna Rachel ma po odebraniu hołdów petersbąrgskich i 
źrebieniu majątku, da Paryża i teatru powrócić. Z oka- 
?,yi aktorek francuskich bawiących obecnie w Petersburgu, 
jeden d z ie u n ib  podał, ż e  pani; Plessta kochają ułani 
panią Volnys arlytarzyści, panią Mira dragoni, panią Mai 
yer kozacy, a p. Rachel kocha cała armia rosyjska. P^ó- 
wią źe Napoleon 1(1, chcąc iść wiernie w ślady history­
czce, sna zamiar restaurować zamek St. Germain, dawne 
mieszkanie Ludwika XIII i XIV. a dziś brudne więzienie 
wojskowe.

Arcybiskup pazyzki na zebraniu duchownam w kościele 
S. Rocha, idąc w ślady innych biskupów, potępił zabawę 
ze stołami kręcącymi i pukającemi. Postąpić inaczój by­
łoby ustąpić nie przed filozofią, lecz przed gusłami.

Mamy jeszcze mrozy, ale Sekwana okryta gęstą krą, 
dotąd nie zamarzła. Dota biednych w Paryżu jest smutna, 
z przyczyny drogowi opału. Towarzystwa dobroczynne 
spieszą o ile mogą z niesieniem ratunku- rodzinom po­
trzebnym. Mamy takie częste pożary, sprowadzane zwy­
kle nieostrożnością.

Bank kredytu gruntowego znnjnuje nieprzyjaciół we 
wszystkrh niemal dziennikach. Tylko 1’Indópendance go 
broni. W Paryżu, aby jakie przedsiębiorstwo finansowe 
się udało, potrzeba mu pomocy Rotszylda, Miresa i Pe- 
reyra. Kto wzgardzą taką pomocą, choćby miał nailepszą 
operacyą, napotyka na prawie nieprzezwyciężone trudno­
ści. Bank kredytu gruntowego jest tego smutnym przy­
kładem. __

Z nad  g ran icy  turecki*^ 25 gnfrlnia.
Cześć korpusu Osten-S icken*’ przeznaczona stanąć w Wo- 

łoszczyznie z niezmiernymi ma do wal zenia trudnościami 
pochodu. Z Jass do Foksznn idzie jeszcze jako tako po 
bitym gościńcu, który od 15 lat te dwa miast* mołdaw­
skie łączy, ale dalój sa Fokszanami i na lewa ku Duna­
jowi piechocie i aytyleryi przyjdzie się chyba topić w tych 
nieprzebytych bagniskach. Na bydło chłopskie. cągł»rai 
pod wodami trapione, istna to pl»ga- po przyjeździe d » B i-  
karesztu ces. ros. komisarza bar. Budberga, nie jeden za­
możny bojar, który po wyd 'leniu się księcia Stirbeja wy­
niósł się w zacisze wiejskie, wraca znowu de stolicy



Usposobienie w kraju znacznej od niejakiego czasu ulegfo 
zmianie. Jakoś wznowiło siy przeświadczenie, iż Rosya 
nie myśli o posunięciu granic swoich, ale g»towę jest 
do pokoju skoro spór religijny należycie załatwionym zo­
stanie, i takiego zdania są właśnie ci bojarowi6 , którzy 
mają sposobność dowiedienia się czegoś więcej prócz 
pogłosek. Wiadomo, źo w latach 1826 i 1829, tudzież 
od 1848 do 1851 r. wielu wyższych oficerów rosyjskich 
weszło tu w związki z pierwszemi rodzinami kraju; tym 
sposobem książęce rodziny Ghika, Stirbej, Bibesku, bojar­
skie BAaoenu, Balonu, Filipesku i wiole innych spokre­
wniły »wy z wysokiomi familiami rosyjskiemi, a z rosyj­
skiej szlachty Banów, Kuzowsfci, Gsrbowski, Lenz, Engel 
niegdyś w w -jsku rosyjskiem służący, oąiedli się w Wo- 
łoszczyznie.

W tych dniach oczenują tu ważnych nowin i  upragnie­
niem. Układy niechby sobie zaszły jak daleko chciały, 
nie podtrzymają one starcia się obu wojsk nieprzyjaciel­
skich Doniesienia z Azyi i z nad morza Czarnego obu­
dził/ w wojsku rosyjskiem ducha, który zaledwie karność 
w.,tr*ymywać zdoła. Turcy również pragną wojny. Za 
jawuiejszvch kampanij żołnierz rosyjski ujrzawszy sine 
wody Dunaju, nie mógł się nadziwić, skąd się tu Wołga 
Wn • ’ ten 8Hm żołnierz rozpytuje się w Galaczu
i Brailo jak daleko do Jerozolimy, gdyż celem wojny ma 
być zdobycie świętego miasta na niewiernych. Krajowcy 
są dość złośliv i, aby prostodusznym ludziom tłumaczyć, 
iż cel ich pochodu Jerozolima, leży pod górami niedale­
ko za Dunajem .___________________

Neue Z eit donosi z Delatyna, iż niedawno nad­
szedł rozkaz rozpoczęcia budowy saliny Franciszka 
Józ ia , pod którą N. Pan w czasie pobytu swojego 
w j  sieni 1851 r. kamień węgielny położył. Będzie 
to jedno z największych dzieł w  monarchii, położone 
w malowniczej dolinie Prutu i gościńcem połączony 
z W ęgrami, stanowić będsie ozdobę, użytek dla pań­
stw a, a nateraz nastręczy ubogim mieszkańcom 0 a- 
robeŁ. Aby ten zakład o ile można najstosowniej a -  
rządzić, c. k. naczelnik hut p. Bałaszycz przedsię­
w ziął na koszt skarbu podróż za granicę, by się po­
dobnym zakładom przyjrzeć, a kontrolor salinarny p. 
Urbanicki za ją ł się pilcie sprowadź ulem mat ryałów  
budowlanych pokonawszy wiele trudności w tej gó­
rzystej okolicy. Roboty p mimo przykrój pory już się 
rozpoczęły. Droga prowadząca do W ęgier utrzymy­
wana dawniej kosztem gminy przeszła w zarząd skar­
bowy, i wkrótce p czta chodzić n ;ą będzie.

\ t  iedeń 31 grudnia. Poseł badeński przy dworze 
prusk m p. Meysenbug miał już konferencją z hr. 
Buol Schauenstein. Zdaje się ».;ięcej riż  prawdopo- 
dobaem , iż spór kościelny w Badeńskiem by# przed­
miotem tych narad. Słychać również źe poszła z tąd  
nota do Rzymu w tej sprawie z poradą do Stolicy 
Apostolskiej, aby w zamierzonej alokucyi nie doty­
kać spraw y sporu badeńskiego w sposób utrudniający 
wzajemne porozumienie się. Rząd badeusk: obawia 
się grcźaeg? wystąpienia Rzymu przeciw sobie, do­
znawszy niespodziewanego ze strony rządu  a u s t r i ­
ackiego oporu; dziś ch c ia łb y  on r*»t*»w«ć _ p rzy n a j­
mniej pozory , a tego mu nie odmówią. Zd.tje s ę me 
omylną rzeczą, że nota gabinetu c sarskiego, o któ­
rej dudiu natraciła Korespondencya Austryacka  mó­
wiąc o sferze pomien:onyro, właściwy skutek wy­
w arła.

— Ces. rosyjski pułkownik Kowalewski który wy­
jechał ztąd do Czirnogóry ma podobn ? pośredniczyć 
między księciem Danielem a stryjem jego Piotrem. 
Pierw szy krok w tym względzie uczyniony został 
podobno przez fmp. Mamulę, i wieść chodzi, iż wy­
rok wyjmujący z pod prawa pr zydenta senatu i jego 
zbiegłych towarzyszy, ma być eofoięty.

— \V Orawicy w Banacie serbskim powieszono w d. 
16 b. m. Dymitra Gyura (D jura) i Jana Szyllę pier­
wszego włościana, drogiego urlopowanego żołnie­
rza , obu wyrokiem sądu wojskowego dr raźnego ska­
zanych na śmierć za napad, rabunek i morderstwo.

— Wychodząca w Lipsku u Brockhausa Deutsche 
AUgcmeine Zeitung  której debit pocztowy odebrany 
był w mo archii a u s try a ck ie jo trz y m a ła  nspowrort 
pozwolenie przesyłki pocztowej we wszystkich kra­
jach koronnych.

P»d względem telegrafowania kursów giełdy 
wiedeńskiej w yszły rozporządzenia obowiązujące 
z i> >wym Rokiem. Kursa te telegrafowane będą na­
tychmiast po zamknięciu targu giełdowego mrędzy 
godzmą 1 L a popołudniu i bhnkiet na którym 
wypisane Dądą, przylepiony będzie na domu każdego 
urzędu tel^ąrąncrnego, dru^i blankiet z kursami do­
ręczony rędzsę w ła,jKy p0|jtypzn£ j, która kursa poda 
d » um.cszrz ma w dzienniku krajowym, i udzieli ich 
Iłb ie handl >w°-Przemysłr,wej j * źli ta w miejscu u- 
rzędu teRgrsfiC850̂ 0 znajduje s ę. Izba może wedle 
woli swojej n  z powszechny doniesienia kurso xe  w spo­
sób w łaściwy, w m arą potrzeby miejscowej. T  m 
gdzie niema urzędów telegraficznych, w ładze poli­
tyczne lub Izby handlowe mogą nijeć aobje dosyłane 
kursa za szczególnem po*woleniem ministery/lnem; 
ró vni* ż w mieis'ach takich osoby prywatne odbierać 
mogą kursa za zw ykłą o p M f  pocztową listową po
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otrzymaniu poprzednio pozwolenia ministeryalnego, o 
które się postarać mają za pośrednictwem właściwej 
dyrekeVi poczty,

— Dresd. Jonr. pisze z Wied za : W spaniały pa­
łac  B rived e re , gdzie obecnie mieści się c. k. gnlerya 
obrazów, odłowiony został zo smakiem, i mówią, że 
przeznaczonv na mieszkanie Rodziców N. Pana, A r- 
eyksięstwa Fraoriszka-K arola i Zofii. O ddaw najuż 
była o tern mowa, aby b bliotekę nadworną, zbio­
ry i gafiinety cesarskie przenieść do zamku i umie­
ścić w budynku osobno na ten cel przeznaczyć się 
mającym, gdzie i galerya obrazów miejsce-by dla 
siebie znalazła.

— Ministeryum handlu porozumiawszy s fę z mini­
sterstwem spraw  wewnętrznych uznało , iż noszenie 
czapek mundurowych urzędniczych przy ubiorze cywil­
nym, nieodpomada przepisom umundurowania.

Hiszpania.
Gazeta Augsburgska podaje następującą korespon- 

dencyą a Paryża 525 grudnia:
„Nie należy spuszczać z uwagi tego, co się dzie­

je z i  Pyreneamn Listy margrabi de Turgot z Ma­
drytu świadczą, że od kilku miesięcy objawia się 
wielka niechęć ku osobie królowej. W szyscy ganią 
jćj postępo wanie, z tego zw łaszcza względu, że wy­
brała na wychawannika swoich dzieci człowieka, 
któremu publiczność słusznie czy niesłusznie, bliższe 
stosunki z Jej król. Mośeią przypisuje. Opinia, że 
mogłoby przyjść do zmiany rządu , sdaje się coraz 
więcej przeważać, a oczy konstytucyjnego stronni­
ctwa zwracają się na przypadek opróżnienia tronu, 
ua blisko niego stojącą rodzinę, zalecającą się tak 
obyczajem, jak i przy ..dąsaniem do prawnej wolno­
ści. Zo tu mowa o księstwie Montpęusier, odgadnąć 
nie trudno. Zapewniają, że marszałek N srvaea sta- 
aowcsó oś wiadczył się za tą enrentaalr.ością,’ a mar­
grabią Target miał sobis ea obowiązek donieść o tem 
wszyśtSiem Cesarzowi, który nadzwyczaj rozdrażnio­
ny, własnoręcznie długi list do p o s łt swojego napi­
sa ł, którego treść w dwóch słow ach taka : „Niech 
kto ehce zasiada na hiszpańskim tronie, *le książę 
Montpensier pod żadnvm warunkiem* Rząd cesarski 
oparłby się temu per fa s  et nefas .“ Są to naturainie 
dilekie zapewne wido*L ale już dzisiaj dają do my­
ślenia.

R o 3 s y a.
Dzienniki war«*fwskie podają następne dyplomy 

i reskryptu cnam śio , datowane n Petersburga d.' 6 /18 
grudnia:
Do ukochanego syna naszego, J .  C. W. Wielkiego 

Ks. Konstantego Mikołajewicza.
Mianu «?a wszy W as Towarzyszem Naczelnika g łó­

wnego sztabu morskiego, i śledząc bacznie postęp 
czynności W aszej służbow ej, przyjemnie mi było 
urzekonać s ię , te  W y, wchodząc we wszystkie roz­
gałęzienia tego różno-składowego za r zą d u , od po­
w iada eie w  ten  sp o só b  Kaufsnfu. W ło ż o n ą
oa W a s w a i  m uCożenia Ustawy morskiej służ'

przeciąga czasu amaiejsayć za&.cztie wydatki depar­
tam entu komisoryaekii go. Wszystko to ładując serca 
rodzidtlskie, daje Wam prawo do szczególnego Na­
szego zśdow cleak, w  dowód którego mianujemy W as 
kawalerem orderu ś. W łodzimierza kL le i ,  którego 
oznaki przy niniejszym dołączając, rozkazujemy przy­
wdziać i nosić podług przepisów.

Jesteśmy przekonani, że działając dalej z tąż sa­
mą gorliwością im Waszem polu służby, doprowa­
dzicie zarządzaną przez W*s gałęź  do upragnionej 
pod wszelkieasi wzgkd*mi doskonałości, i st miecie 
s ę  godnym, jeśli wymsgać tego będą okoliczności, 
do poprowadzenia fi t Naszych przeciw wrogom oj­
czyzny ku nowej sławie.

Reskrypt najwyższy, 
do Głównodowodzącego od s&ieinym korpusem Kau­

kaskim, j* 0 .-adi. ks. Woroncowi*.
Książe Michale synu Symępna. Nieprzyjszne r a -  

miary Porty Ottomańskifj przeciw powierzonemu wam 
krajowi, objawiły się jeszcze w ciągu zeszłego lata 
przez znaczne gromadzenie wojsk na granicy Zakau­
kaskiej, i knowania mające na cela rozszerzenie bun­
tu pom;ęd«y plemionami Gor.ilskiemi.

Śród takich okoliczności ęiależiło wam przedsię­
wziąć jednocześnie środsi d ’a odparcia nicprzyj»cie­
lą ze- nęirznego, oraz dla ukrócenia wrogów wewnę­
trznych. Trudna ta sp raw a z o s ta li rtrwie was dóko- 
naitą v, z u pełne m i>ow«d»enieni.

W* dług rozkazów waszych, waleczne wojska K*u- 
kaakre nietjlko zniweczyły Kuthwsłe tsrg iięcie się 
S«»m la na linię Le?gińską, »!e przedarłszy się  w głąb 
srna narodów Ztkubań^kich, poi?strzymały ich od 
w s’derania Turków.

Na granicy Azyatyckiej doświadczone rozporzą­
dzenia wasze uwieńcaooe zostały szeregiem św ie­
tnych zwycięstw. Sławn* walka w  •> | 18top»da 
przy w. Uajaadur, był* ^wiaatunem porażek, zada-

nych Turkom 6 t. m. pod Acchnrcm, 14  pod A rhal- 
K na praw ym brzegu Arpaczaju. Zdo-
. n„ J ł .uiepr^yjscidu 4 7  dział, sztandary, broń, dwa

1 z ^ac*ua ilość zapasów żywnnś:i i am unicji1
? lj1?KJw*e p®ńwładnych wam , oddzielnego
^  s 1 13ej (!vv*'iz-vi Piechoty, równiejak wojsk kozackich oraz m ltcyt.

Tak pomyślny początek dziiłań  wojennych, za- 
wdzięczam bezpośrednio waszemu doświadczeniu i nie­
wzruszonemu duchowi, którym ożywiliście powierzo­
ne wam wojska. Proszę was przy tej okol czaości 
oświadczyć 1 im szczerą Moją wdzięczneść i przeko­
nanie, że w oczekujących ich działaniach, oni przy 
pomocy Bożej, okryją siebie, was i oręż Ruski nową 
sław ą. Pozostaję * u wam n^zaw se niezmiennie przy­
chylnym i t .  d.
Do wojennego moskiewskiego jen.-gubernatora, jc n -  

adjutanta hr. Zokreioskicgo 
Hrabio Arseniuszu synu Andrzeja! Z  szoz*gółn“m 

zadowoleniem otrzymałem preedsiawionę Mi przez 
was w imieniu wszystkich mieszkańców pj r 
stolicy Mojej powinszowanie w dniu Mych imienin. 
W yrażone przez nich uczucia miłości i poświęcenia, 
oraz ich modły, aby Najwyższy obdarzył sław nych 
wojowników Naszych nowemi zwycięstwami, znalazł 
prostą drogę do serca Mego. Przyjemnie Mi jest o- 
znąjmić Wam i wszystkim mieszkańcom pierwotaego 
grodu serdeczną Moją wdzięczność.

Pozostaję ku Wam n a z tw sz e  przychylnym.
Do naszego jen.-adj. ministra wojny, jen .-le jtnan -

ta ks. Doigorukoic.
Zarządzając ku  zupełnemu zadowoleniu Naszemu 

obszernym wydziałem ministerstw* wojny daliście 
obecnie drwody przykładnej czynności i wybornych 
rozporządzeń przy poruszeniach wojsk Naszych, oraz 
przy zaopatrywaniu armii w rj^nsztunek, żywność i 
inae rzeczy ntezbądae. W nagrodę za tyle użyteczną 
służbę w aszą, Naj miłości wiej mianowaliśmy was ka­
walerem orderu ś. Włodzimierza 1 ki. którego ozna­
ki przy niniejsze® załączając, pozostajemy Cesarską 
4?&sk«| Nass?| ku Vfsm p rzy c h v la ymi.

lł0i5Bk*8!e,1n G ’sarsmm, Radca tajay baron M ai- 
t.tz, posel nadzwyc ajny i minister pełnomocny t rzy 

« “  na w ła sn , V o ś b ,
■ y O 'V  afoibv. W  jego miejsce roiaauwaoy Y.O- 

s ta ł Hadea tajny Łomonosow, poseł nadzwyczrjny i 
m;n ster pełnom**c \y przy dworze Portugalskim.

— Jeże i to prawda co utrzymują, pisze L lo y d  
z Kalisza, iż turecza środa nad Dunajem i nad B a ł— 
ka rem liczy przeszło 5200,000 ludzi, zatem rosyjska 
Armit n%dduoajss;a w polącz°niu z obu dy^łzyaini 
O ^tea-Stckeoa, nie będzfe jeszcae dość silną, aby 
korzystnie prowadzić woj^ę zaczepną w okolicy ob- 
utującej w twierdze i przyjaznej tureckiemu sposobo- 
wi walczenia. Zdaje s ię , ?ż znają to dobrze tsk 
w Petersburgu, jako i w głównej kwaterze ks. Gor- 
cz.v.owa, gdyż m ała  cssyanoić  wojsk w W ołosaczy- 
zaie w obee ko rzy s tn e j i silnej p o zy  c y t  T u rkó w , w y ­
pada saoewne z  dobrze obrachowanego rdanu lec*

^ ^ CZ ^g0dDĆ| POry rtfŁn ^  oiiperna 
ir zj a • w *»«ep n » . Pomimo zuprłoći

Sk,-Pm CISgy’ Przye°‘°wania nie u- 
« » ,a , s ja k  utrzym ują, za k ilU  niedziel ru-zy c ę tć  
załogi Kr. Poiskleg 1 nsd Dunaj. W tvm cflu dowó tea 
4ej dywizyj piechoty jen. Szepielew' pojechał w tych 
dniach do Petersburga, a woisko w wirlkich groma­
dach rozłożone po leżach zimowych.

T u r c y a.
Die Z e it w iś c ie  swoim ze Stambułu 15 grudnia, 

pisrie między innemi: W edług nadeszłyeh doniesień 
z A zyi, zima p o jaw ł*  s ?ę tak ostra, iż Turcy mu-

fcaniechsć blokftjy twierdz rosyjskich i
Gumri i na zimę ro z ło ż y ć  się po k w ate rach  w rd o h j’-
tych dystryktach Koplian, Abastoman, Ażur, Itw an -

1 ?'ĄhiFti”> Rdxie wcwk.dm-ó dowozowi dla załóg rosyjskich. J  to  fa it  accompli 
uważają tu traktat zaczepny i odporny nrędzy R s -  
syą i P ersyą. za co Rosya ustępuje za lc iłe j nahży- 
trści za koszta wojenne w summie 4 0  mil otów torna- 
D? wr. . wiadomo w totrjsze/n porclsiwie an-
g?el»kiem, iż angielski pełnomocnik przy dworze 
w T heranie ruszy ł w d*ogę. (Wiadomo z p< ź iie j-  
szych doniesiiń z dnia 19gn, i c sR suiki dyp |-m ,jy - 
czne między Anglią i P e rsją  na nowo przywrócone. 
P . R j  Przyczyną wyjazdu posła niiflł b \ć  artykuł 
w urzędowej „nndworcej gacerie persk iej,“ a mia­
nowicie wyrazy: „Na wielaim przesiądzie w« jsk  r od 
S u lianhh , zonjdował się t*kże na rozkaz Szacha  
pełnomocnik brvtyjsk;.“ P o s ił  uu »ż»ł te sIom n >a 
w yrządzw ą sobie i dworowi swojemu obp(gę? j ^ 
da ł z*dosyć uczynic rt,^ k’drego mu 1 dmówiono a 
to zniewoliło g i  d i wyjazdu. W p „ r je 
dzisixj, że Afganistan wypowiedział woine Persvi 
Z p wodo wojoy ići ostatniej z Turrye. ^ 3

W  dz sieiszym numerze Journ. de Constant, biu­
letyn jen. Gorczakowa 0 bitwie pod Oiienirą su o- 
wej _ poddamy został krytyce w liście radesłanjm  
w tć i mi ’rzc *Cdakeyi, tuddeż wyjaśni* ne ri*--

!ozT.!)nSf;Ł j*^0<lu F<,8>jakiego, które p r z r s / ł y d )  
Wie/u ssicunikdw, z aajpewttejSkego źiódła



C Z A S . '

i
d on ieść ,  Że list pomieniony je s t  pio'ra h iszp ańsk iego  wa. Edward Janzorurowski z Bochni. Stanisław  Kraauski ■ Bo- 
jen. Prim a ó s i ę d a  R e u s ,  który juko św ia d ek  tej b i-  ohi£  W awrzenieo styoneń ■ Bochni.
.w y ,  w  której B e e y .n l ; . . . p e t a ,  ponieśli k l , . k , ,  „ , j .
W ła ś c iw s z y m  m o ż e  b y c  s ę d s ią ,  dakoweki do W jęier. Teofil T«itarowio« do Polski. Stanisław  No-

Księstwa Naddunajskie. I - i ń M  dB s«Me<,»no»i8- Bmil T««*y «»° p«ewor«k».
B ukarcstsk i korespondent Bo/iemii p isze  pod dniem 

SO gru d n ia ,  iż sz a ń c e  przed rogatkami tego miasta  
o których po w sz y s tk ic h  dziennikach tyle m ó w ią ,  nie  
są  niczem iunetn, jak tylko obszcrnem i chatami w  z i e -  
tEię za p u sz c z o n e m i,  z których w y c h o d z ą  trąby dla 
p ow ietrza  lub dymu plecione z wikia. Dalej p i s z e ,  iż  
(i. 1 9  m  w i e ś ć ,  iż T urcy  zagrażają  K rajow ej ,  c z e ­
mu w s z a k ż e  sam d on oszący  n ied o w ier za ,  ru szyfo  
z  Buka rest 11 kilka p u łk ów ; lecz  pochód ich będzie  
niezmiernie trudny, g d y ż  od trzech  dni w szys tk ie  
drogi od d e s z c z ó w  rozm iękłe .  W anderer  donosi po­
dobnież i p ow tarza  p o g ło s k ę ,  jak. by Omer p asza  
w  6 0 . 0 0 0  r u s z y ł  z  W id dyn ia  na K r a jo w ę ,  a od­
p a r ł s z y  przednie straże rosy jsk ie  s ta n ą ł  obozem pod 
B r a i ie sz t i ,  które zdaniem  W anderera  o 2  godzin  
drogi f d  Krajowej le żą .  Tym czasem  r ie odrz czy  b ę -  

nadmienić tutaj, iż  korespond nt T im esa  b a w ią -
W irtf l I rtili r a r h l l l f '  tn m tn io rra  a lb . ,  lacy  w  W id d y n iu ,  rachuje tamtejsze s i ł y  tureckie mo­

g ą c e  w  pole w y r u sz y ć  na 2 8 , 0 0 0 .  Cop. Z tgs. Cor. 
donosi z  B karestu 2 0 g o ,  iż  zn aczna c z ę ś ć  ro sy j ­
ski h p ow ózek  pontonowych p rzezn aczoną  jest do 
G i l a c z u ,  gd z ie  także przy  ujściu Prutu do Dunaju  
8t: ć będ zie  kilka parów, ów  rosyjsk ich. Jen .  Luders  
b y ł  przed kilką dniami na krótko w  B u kareście  i po­
w r ó c i ł  do Reni. C z ę ść  kor; usu jen era ła  O s t e n - S a c -  
ker.H otrzym ała  nakaz p osuw ania  s ię  ku G a laczow i,  
a natomiast c z ę ś ć  z a ło g i  ga laczsk ie j  idzie  w zm ocnić  
p o z y c y e  n aprzec iw  Iz a k c zy  i T u lczy .  Z  O rszow y

C z t e r d z i e s t a  s z ó s t a  l i s t a  s k ł a d e k  n a  z a k ł a d  
n a u k o w y  g o s p o d a r s k i .

A. N a  szko lę , bezzwrotnie.
I .  P rzez  c. k . urząd obwodowy Ż ółk iew ski: " c” g °*óło"'°—_ i  # B r, x. z ł r .  xr.

PP.  Stanisław Rodkiewicz właściciel Nowegosioła 
i Eugeniusz K oblański mandatar., p0 5 złr .; JX .
J .  K ow alski 4 z ł r . ; A ntoni R akowiecki m andat.
1 sędzia policyjny z N ow egosioła pod Kulikowem ,
F . Terlikow ski, T eodor Stupm cki i J X .  Jrfzef N o­
wakowski proboszcz w Kulikowie, po 3 z łr. ; K ie- 
sie lka  dzierżaw ca z Koszelowa, N . N . z Kulikowa,
F e liks M olęcki ekonom, i dominium D ziubulk i po
2 z łr .;  M alinow ski ekonom , dominium A rtasów ,
J X .  Kmicikiewicz, J X .  F ranc. Je rzy  R zebaun c. 
k. superior kapel, wojsk., i m onaster X X . B azy­
lianów w Krechow ie, po 1 z ł r . ; JX . K uryłow icz
3 0 x r . ; J X X . J a n  Dolnicki i Partyck i i sekre­
ta rz  K ury łow icz, po 20  x r . ; K rynicki 12 xr.,
L udw ik W iśniew ski 10  ..............................................   52

II. P rzez  K om itet c. k. Towarzystwa gospod. 
galic. P . W ładysław  Zaw adzki, dzierżawca z J e -  
z i e r n y .......................................................................................... 5 _

wiedeński I d. 29  grudnia. Metaliki 9 3 '/,,. -  Nowa pośyo*. 
?  (*'~Z Wied. 1382 — Akeye kolei del. sal. 234’/..
Agio od słota 20 / , ,  od srebra U 7 , .- O b l ig .  uwolo. grunt. 9 1 ’/*. 

Kurs wrocławski » 29 grudnia. Banknoty austr. 8 7 ' .  ś. *-
Banknoty polskie 96 i .  Listy zastawne polskie dawne 9 3 7 ,, d. 
nowo 97 i. L isty nastawne poznańs. 4-pr. 104 i . . — dto 
3% -pr. 96% i. — Kolej Krak.-f drno-g*lągka _ _

I n s e r a t y ,

W i n o g r o n a  « A ^ i ^ c k i c h  W im i„ n m t o  „ u(Je. 
s ia n e , każdego czasu nabyć m oina w K am ienicy pod 
H uzarem  przy K azim ierzu. (1 8 0 4 - 1 - 2 )

O gółem  na fundusz szk o ły ................4 5
B. N a  gospodarstwo wzorowe:

I. P rzez  c. k. u rząd  obwodowy Żółkiew ski P.
J ó z e f  Drzew iecki z R em enow a........................................ .....

I I .  P rzez  K om itet c. k. Tow arzystw a gospod. 
p uaycyc  uapr», c iw  iznKl'zy l I u iczy. 'Mt u r s z o w y  galic. P P . W ładysław  Zaw adzki dzierżawca z Je -  
f f is /ą  pod d. 1 9  grudnia ,  iż  posiłk i  p rze zn a cz ’ ne do zierny 3 z łr . ;  N arcyz Puchalski dzierżawca z Żo- 
M s łe j  W o ło s z c z y z n y  p r z e s z ły  w  kilku punktach raw iey 25 z łr
granicę  w  dniu 1 2  b. m. (k tórą  g ra n ic ę?  Prut, S z e -  ~ '
ret c z y  A lu t ę ? ) ,  i ż e  od kilku dni w sz y s tk ie  osad y
no drodze z  K rajow ej p rzez  Karakal ku Dunajowi
n e t n o  a a  inl*n!a,>air w aatrialrinK  \17<,r.«,atlrłn . . . » JL

52

. 2 8  —
O gółem  na fundusz gospodarstw a w zorow ego.................... 53  __

Sum m a czterdziestej szóstej l is ty ................... 98 52
Dodawszy summę czterdziestu  pięciu lis t po-

p e ł n e  są  Żołnierży rosyjsk ich . W s z y s tk ie  rów n ież  ' p rzed^ n iZ ^  ^
w s ie  m iędzy  S z y łe m  i A lutą  p e łn e  w ojsk a .  J en .  hr. ' . ...............  .............................. .. .......
* _____  u ..  i> 4 . . .  „ u : ____ ł _ »  __  1 obligacyę cząstkową na 5 0 0  z łp . ; je s t  ogółem  . . .  8 1 8 5 5  9A nrep  b y ł  1 4 g i  w  K r a jo w e j ,  o b je ch a ł  potem po­
sterunki nad Durajem i m u sia ł  pew nie  do B ukaresztu  
p ow rócić .  W  ostatnich dniach b y ło  zu p e łn ie  cicho  
w  M a łe j  W o ło s z c z y z n ie ,  n aw et  drobne forpocztow e  
utarczki ca łk iem  u s ta ły .

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K raków  2 stycznia. W  dzień Now ego R oku dany był na 

K azim ierzu publiczny wieczór m uzykalny przez am atorów , a 
z  k tórego  dochód otrzym any - w ilości 1 2 0  z łr. m. k . przezna­
czony został w połowie na tam eczny dom wychowania staro- 
zakonnych s ie ró t, a w drugiój połowie na ogólny szpital sta- 
rozakonnych.

—  M ów ią że na  radzie dywanu odbytój po nadejściu w ia­
domości o klęsce pod S in o p ą , kiedy zapytano Chosrewa paszy
0 z d an ie , odpow iedział te n ż e : „ M ehm ed a l i , K apudan pasza 
odpowie za m n ie l“ (by ła  to  alluzya do bitw y pod Sinopą). 
Innym  razem  m iał ten  sam Chos ew pasza pow iedzieć, k iedy 
się naradzano czy pokó j, czy wojna. „ J a  jestem  za pokojem ! 
a jeżeli wam się moje zdanie n ie podoba, to wam powiem, że 
b roda m oja pachnie prochem  rosyjskim , a  w a s z a  f r a n c u s k ą  po­
m adą. “

—  Jed n o  z pism angielskich m ów i, iż języ k  chiński rozu­
m iany je s t  w najdalszych stronach państw a n ieb iesk iego , jeżeli 
się w nim  co p isz e , tak  ja k  cyfry arabsk ie  używane są i ro­
zum iane po całym  cywilizowanym świecie, ale inaczćj się rzecz 
ma z językiem  mownym. M ieszkaniec prowincyi Fochan nie 
zrozumie ani słowa z języka, jak im  m ówią w N anking, Jap o ń - I 
czyk nie zrozum ie C hińczyka, ani tćż m ieszkaniec Form ozy * 
Siam czyka. Skoro wszakże k tó ry  z nich weźmie pióro do ręki
1 skreśli znak wyrażający pewną myśl, każdy j ą  w tedy pojmie. 
D r. B ow ring pokazyw ał niedawno num er jed en  gazety chińskiój, 
k tó rą  5 0 0  m ilionów ludzi czytać może, lubo n ie znajdzie mię­
dzy nim i 40  m ilionów m ogących ze sobą rozmawiać.

— Kow al z T renczyna Jó z e f  Szulc zbudow ał wózek cztero­
kołow y n a  jednę  osobę , k tó ry  ja k  p iszą Sloven. N ov., odbywa ‘ 
szybki ruch  przez narząd  wprowadzony w obrot przez osobę 
w tym  wózku siedzącą. P róby  w tym w zględzie przedsiębrane 
tak  na równój jak o  i nierównój d ro d ze , w ypadły ja k  najpo­
m yślniej , a  w ynalazca , k tó ry  na to wiele la t pracy  i kosztów 
p o n o sił, n iejest jeszcze z tój próby  zadowolnionym i pragnie  
zbudować powóz tak i na większy rozm iar. Przypom inam y sobie, 
że i w K rakow ie przed  w ielu la ty  pewien pomocnik zegarm i­
strzowski u rządził by ł podobny wózek, lecz udoskonalenia tego  
wynalazku zaniechał d la b rak u  funduszów.

P r z y je c h a l i  do  K r a k o w a : o4 " 1 4 ' ?B.i stycznia: — 
Ig sacy  (iabrysiewioz z Wadowic. Aleksander Lech z Reibrod. 
Iwan Bojanowski z Tarnowa. Konstanoyo hr. Brzostowska ze Lwo-

Z tego wypada na  fundusz szko ły . . . .  7 6 8 3  złr. S 8 8/ ,„  xr. 
i obligacya cząstkow a na 5 0 0  złp.,
a  na fundusz gospodarstw a wzorowego . .  2 41 7 1 „ 3 0 8/ ,, ,  „

.O g ó ł funduszów, ja k  w yżćj. . .  3 1 8  5 5 z łr. 9 xr. i 
O bligacya na  5 0 0  złotych polskich.

Z K om itetu c. k. Tow arzystw a gospodarskiego galicyjskiego.
W e Lwowie, dnia 2 7 g rudnia  1 8 5 3  roku.

L . Sapieha.
S tanisław  P rzy lęck i, sekretarz.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
d d a ń R l i  29 grodnia. O-tat ;io wiadomości londyńskie nie po­

dają żadnej w targach zmiany, ceny poprzednie notowano z pe­
wną dążnośoią ko podwyższeniu. YY poniedziałek a powoda świąt 
nie było giełdy. Na prowinoyi m ałe dowozy utrzymały ceny na 
.lawnćj w y s o k o ś c i .

"  Liwerpolu pomimo braku ożywienia, niższych ofiar nie przyj­
mowano.

Sprzedaż pszenicy i mąki na targaoh franonskich, odbyła się 
pod wpływem osłabienia targów, obrot zatem interesów nie był 
w ielk i, bo właścioiele o zniżenia cen ani myśleć chcieli. Nieda­
wno na raohunek francuski zakupiono znaozną partyą pszenioy 
w I.ondynio.

W  Belgii i H olandyi w ssy s tk ie  g a tu n k i sboża  pełno  w ysok ie  o -  
t r z y m a ły  oeny.

Na gdsńskiój giełdzie pomimo objawiającćj się oheoi do zawie­
rania tranzakoyj z powoda świąt mało nskoteozniono aprżedaży. 
Ze spichrza nic nie zeszło , lądowe dowozy zaś b y ły  mało. Naj­
wyższą cenę zapłacono za pszenice z Kujaw Poznańskich z wagą 
128',, fnt. 710 gnid. za łaszt.

Mróz silny i sta ły  zamknął zupełnie nawigacyą.
K ursa za m ia n :  L ondyn 197. A m sterdam  102. H am burg  45.

Makowski K endzior Sf to m y .

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
W ied eń . K ursa telegraficzne • dnia 2go s ty c zn ia :  — Metaliki

6-pr. 93% Metaliki 4%-pr. 82%. — Metaliki 4-pr. 73%. —
4-pr. z 1860 r. 93. — 2 1/" 
z 1830 r. 260, 302.

—- /ą~ pr• — •’u r - * |  w u:
 -------- ,   Aogsbnrg 118/«• — Londyn 11 kr."l9% .
Paryż 136%. — Akcye Bankowo 1 3 7 7 .— Akeye kol. żel. półn. 
Ferdyn. 2365. — Pożyozka z r. 1761 lit. A. 9 7 '/,,., H. 116’/ 
Oet-Donau Dampfseh. 609%. 1

K ara  k r a k o w sk i 2 go stycznia. Banku, austr. ż 92 pł p 1 __
Pruski kurant żąd 105, pj. 104% . -  Ruble srebrno nowe 
al pari. — Cwancygiery nowo 4- >07, pł. toe% . _  Cwan- 
oygiery stare ś. 106% pł. i 06 </ — Imperyały ż. 34 10, p ł 34 7 
Dukaty austr. i holend. ż. 19 15 pł. >» >8 20frankowe ż 33 26 
p ł 33 1 8 , - L is t y  zaąt.pol. bez kup. ż. 97% f f.9 7 . - L i s t y  Zazt 
galic. bez knpon. ś. 91. pł. 9 0 %.

Kurs lwowski Z  d. 2D grudnia. Dukat holend. 6  złr. 21 kr. — Du­
kat ces. 5 złr. 25 kr. — półim peryał ro«. 9 złr. 26 kr — 
Rubel ros 1 złr. 4 9 ’/, kr. _  Talar pruski 1 złr. 41 kr. — Pol­
ski kurant i pięciozłotówką l  *łr. 31 kr. — Kurs listów zast 
w gal. stan. Instytuoie kredytowym: Kupiono prócz kuponów 1 00  
po — złr. — kr. w mk. — Sprzedano 100 po — z |r. _  k r .— 
Dawano za 100 tir. — kr. —. — Żądano złr. — kr. —.

4 8 7 ,,.  -  1-pr. 19-7.j s °iągn.—

S P O S T R Z E Ż E N I A  M E T E O R O L O G I C Z N E .
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P o k o j e  u m e b l o w a n e
do wynajęcia w HOTELC B A Shm  (dawmćj KnotzaJ 0  warunki 
zgłosić sip pod N. 310 przy ulioy s .  Anny na drugie pijtro.

( 1895-1 -3)

Przegląd Polityczny.
W chwili odejścia poczty ze Stambułu w d. 19  grudnia 

nadeszła już była nota konferencyi z d. 5 1. rn. Poseł 
turecki w Wiedniu, któremu nota ta udzieloną b y ła , prze­
s ła ł ją Porcie. Tak nota pomieniona jako i poprzednio 
rozpoczęte układy posłów  czterech m icarstw najlepsze 
sprawiły wrażenie. W elka rada postanowiła aby m n i-  
steryum upoważnić do układów o pokój pod warunkiem, 
iż Księstwa będą z wojsk oczyszczone i zastrzeżona nie­
podległość i całość pnństwa otłom ińsk iego, tudzież pra­
wa monarchiczne Sułtana. Do tego odnosi się zmiana mi­
nistrów, która nastąpiła jakoto: R za pasza W. admirał 
Halil pasza minister bez teki.

Korespondencya Austr gacka podaje depesza ze Stam­
bułu z d. 22  grudnia tój treści: D. 20  nastąpiło podpi­
sanie postanowień W. Rady tyczących się układów o po­
kój. Wskutku tego nazajutrz Softy (uczniowie prawa) po­
dnieśli bunt, który zupełnie został uśmierzony.

0  układach tych, a głów nie o nocie z d. 5 grudnia 
stanowiącej jój zasadę mówi Gazeta Krzyżowa we wstę­
pie swoim do wiadomości o wschodzie:

„Dowiadujemy się, iż wspólne projekta rozjemcze Pius 
Austryi, Francyi i A n g li i ,  zawarte w tak nazwanój, a’ 
w swoim czasie podanój przez nas nocie wiedeńskiój z d. 
5 grudnia nie  były doręczone w Konstantynopolu jak tu 
i owdzie zapewniają. Lecz posłowie czterech mocarstw 
w Konstantynopolu wręczyii Porcie notę wspólnie przez 
siebie u łożoną, która w całości swojej i w ogóle od na-  
wuda wprawdzie treści wiedeńskiej noty , lecz zawiera 
przytóm dalej idące a dla Porty przychyln iejsze  p sta­
nowienia. Owa  to nota citere h posłów w Stambule 
przyjętą została przez Portę, i nr lem jedynie opierają 
się nadeszłe z Wiednia i Paryża d on iesien i o pokoju. 
Widoczna w szelako, iż skoro w jakowym sporze jedn a  
strona chce pokoju i pozwa'a na pośrednictwo, spór nie 
może być uważany tak długo jako załatwiony, dopóki i 
druga  strona na toż samo się niezgodzi. Jednakże Ro- 
sya już p ' dowiedzeniu się o wiedońskiój nocie konfe- 
rencyjnój powołała wszystkie swoje siły  do broni, a - e -  
raz nieludzie ich zapewnie rozbrajać w obec tych pra­
wie bezwzględnych in stru kcyj przesłanych admirałom 
floty francuzkiój i angielskiój w Bosforze. Początkowo oba 
te rządy chciały poprzestać na w y c ią g n ięc iu  lin ii d em ark a- 
cyinćj na morzu Czarnóm , p za którą okręty rosyjskie i tu 
reckie me śmiałyby się posuwać, a już i tego Rosya nie 
pozwoliłaby sobie proponować. Teraz zaś stoi w równo- 
brzmiącój inslrukcyi dla admirałów tak fr ,,.emskiego jako 
i angielskiego, i i  takowi beszwłocznie po jój otrzymaniu 
mieli S.ę udać na morze C ierne, aby tam  w yłączn ie i 
bezwarunkowo pa n o w a ć , każdem u okrętow i ro sy j­
skiem u kazać w racać do portu  rosyjskiego, a tera -  
zie  w zbran ian ia  s ię ,  u zyć  s i ły  Gdy prawdziwość 
tych instrukcyj źadrój nie ulega wątpliwości, więcój jost 
na teraz prawdopodobieństwa, iż Rosya wypowie wojnę 
Francyi i Anglii, aniżeli że zawrze pokój z Pertą.“

—  Z teatru wojny z nad Dunaju donoszą, iż po dzień 
21 grudnia w eszło z korpusu Osten-Saokena około 9 000  
ludzi do Jass, ale jeszcze nio z tego korpusu nie prze­
szło  granicy mołdawskiój. Głównym tego powodem śnieg 
ciągły, w którym niepodobny transport dział i powózek, 
F rem den bla tt p daje depeszę z Bukaresztu 29 g-udme* 
która odeszła z Hermanstadtu 31 grudnia. W edle niój’ 
nadeszła tam wiadomość, iż Turcy po uporczywiój bitwie’ 
wzięli szturmem Karakal (miasto w Małój W ołoszczyznie 
nad Alutą).

Z Azyi tyle wiadomi*, iż wojska tureckie zupełnie < pu­
ściły  posiadłości rosyjskie.

Parlament angielski zwołany na 3 Igo  stycznia.
W tój póź?ój porze roku, już w grudniu rozpoczęto 

roboty około fortyfikacyj Kopenhagi, 8|,y  wzmo
cnić, a pomimo wielkich mrozów i nie/miernie ostrych 
wiatrów rob ty idą nieustannie. Przed samem Bożem Na­
rodzeniem zaciągano działa na wały. Podobnaż czynność 
obudzą się w Szwecyi, gdzie armia stanie niebawem na 
stopie wojennój, skoro tylko sejm pozwoli na powiększe­
nie wydatków budżetu minister8twa w.0j„y. Armia szwedz 
ka liczyć będzie naówrzas około sto tysięcy żołnierza 
pod bronią.

Konstanty Sobolewski, Redaktor odpowiedzialny, w Drukarni Czasu, Antoni Czapliński zarz^dzca drukajni,


